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Sprawozdanie
Komisyi petycyjnej o petycyi Wydziału Rady powiatowej w Sokalu do 

L 2.376 o założenie krajowej fabryki cementu.

Wysoki Sejmie!

Niezaprzeczoną jes t  rzeczą, że kraj nasz cały cierpi na brak cementu, artykułu  
tak  niezbędnego w budownictwie. Są epoki w roku, szczególnie w lecie, w któ­
rej najwięcej się buduje, że nie dostanie cementu nawet za drogie pieniądze.

Dwie fabryki krajowe w Podgórzu i w Szczakowej nie są nietylko w s ta ­
nie zaspokoić zapotrzebowania, lecz nadto przystąpiły  do kartelu z fabrykami
cementu w Prusiech i na Węgrzech, ceny popodwyższały tak, że cery  te znaczme 
są wyższe od cen cementu pruskiego mimo grubego cła na ten artykuł nałożonego.

Stosunek jes t  tak i :  cementu pruskiego w Grroszkowicach cetnar kosztuje
3 K 30 h., cło tego cementu za wagon wynosi 103 K, a przewóz 159 K.

Cementu węgierskiego cetnar kosztuje 3 K, oprócz dowozu. Cementu kra­
jowego cetnar kosztuje loco Kraków 4 K 50 h., czyli o 120 K drożej na wagonie 
od cementu niemieckiego, a 150 K drożej od węgierskiego.

Nowa ustawa budowlana z bieżącego roku nałożyła obowiązek krycia da­
chów ogniotrwałym materyałem, tworzą się też po wsiach fabryki dachówek ce­
mentowych; W ydział krajowy potworzył po powiatach krajowy wyrób ru r  beto­
nowych, po miastach i miasteczkach powstają fabryki p ły t  chodnikowych ; budowy 
domów pryw atnych równie wielkiej ilości cementu potrzebują.

Wobec braku zapotrzebowanego w k ra ju  cementu oraz wooec wyzysku 
wyżej naprowadzonego fabryk krajowych, Komisya petycyjna w nos i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Petycyę W ydziału Rady powiatowej w Sokalu przydziela się Wydziałowi 

krajowemu, który z pomocą stałej Komisyi drn spraw przemysłowych zbierze 
wszystkie dane w tym  kierunku i na najbliższej sesyi sejmowej przedłoży odpo­
wiednie wnioski czy to założen.a kosztem fnnduszu krajowego krajowej fabryki *• 
cementu, czyli też udzielenia wydatnej subwencyi celem założenia takiej fabryki.

Przew odniczący:

Michałowski.
Sprawozds w c a :

Czarkowski - Gołej ewski.




